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'U Filiera komedia!
Teatr Syrena, Artur Marla Swinar £kl, „Sasza 1 bogowie’*, piosenki 

•Adam Kreczmar, reżyseria-Ignacy Go go łebski, dekoracje Andrzej Mlecr- 
[ko, kostiumy Grażyna Hase, muzyką Waldemar Kazanecki, choreografia 
* Witold Gruca.

Z teatru
racje bardzo śmieszne. a Jut naj­
śmieszniejsze dowcipy, które się sy­
pią jak z Worka: ostre, choć nie 
pieprzne!

Zapomnianą 1 
dopiero na sce­
nie Syreny po 
raz pierwszy 
wystawioną ko­
medię, autor­
stwa ciągle ży- 
jącego w legen­
dzie literackiej 
Artura Maryi 
Swinarskiego, o- 
pracowano do­
skonale: robi
wrażenie napisa­
nej wczoraj. Za­
grano zaś tak, 

^aby pokazać znanych aktorów zespo- 
i łu Syreny (Bogdański, Korsakówna, 
^Wierzbowski, Brusikiewicz, Kuśmier- 
I ska, Pluciński) już nie w n u m e- 
jra c h kabaretowych czy rewiowych, 
pecz w prawdziwych rolach.

Rzecz się udała: nareszcie widać, 
jakim aktorem jest Brusikiewicz.

Ten filar zespołu i główny dostaw- 
> ca numerów rewiowych tutaj 
J okazuje się tw’órcą postaci drama­
tycznej. Fantastycznej, lecz prawdzi­
wej. Dziwnej, ale swojskiej. Nie sta- 

1 nowiącej karykatury, zgrywy, paro- 
* dii, lecz oryginalny tw ór sceniczny: 
postać, która pozwala zrozumieć wie­
lu ludzi (a może w ogóle ludzi?), bo 

t ich w śmieszności swojej jakoś przy- 
,pominą, lecz indywidualność stanowi 
jedyną w swoim rodzaju.

I Jest to robota wymagająca daleko 
posuniętej precyzji, ale także i de­
likatności tak zwanych środków ak­
torskich, której nie osiąga się od ra­
zu. Rolę Brusikiewicza widziałem w 
stadium może niejakiej niepewności 
czy nerwowości, ale radość z tej je­
go roboty i tak była duża.

Radość zresztą także 1 z powodów 
innych: piosenki dobrze zaśpiewane, 
tańce z wdziękiem wykonane, deko-


